
!VUMER SPECJALNY
Przemówienie A. Żdanówa o sytuacji międzynarodowej

:m-w
Dziś ..2 października przypada 

rocznica Jednego a największych 
bojów partyzanckich Gwardii Lą­
dowej z ponad 4 tyalącami Niem­
ców w lasach lipskich pod Kocha­
nami, pow.‘ kraśnickiego, woj. !■- 
bełskiego.

Niewielki oddział G. L. Im. Barto 
<ra Głowackiego w liczbie ok. 190 
udzi oczekiwał dn. 22. X 1943 r. 

w lasach lipskich na zrzut broni 
i amunicji. Niemcy przy pomocy 
swego wywiadu dowiedzieli się o 
ym i pos'..n:>wili oddział zlikwi- 

v: W sile ponad 4 tysiące żoł­
nierzy ruszył; do akcji. W nieró­
wnej walce z oddziałem Niemcy 
tracili ponad 200 zabitych i ran­
nych. Straty oddziału wynosiły 3 
zabitych oraz 10 rannych. Oddział 
-mężniał ł zdobył broń. (Opis bo­

ju zpaj.’^ czytelnicy we wczoraj­
szym numerze „Sztandaru Ludu**).

Przybyło jeszcza jedno ogniwo 
do długiego łańcucha walk Gwardii 
Ludowej na Lnbelszczyfnie 1 w 
całym kraju.

Na kilka tygodni przed tym bo- 
Jem — w końcu września 1943 r. 

paelyzanH Gwnrd:j Ludowej do­
konali śmiałego wykolejenia po­
ciągu pomiędzy Karkówką a Za- 

llkowem z urlopowanymi żołnie 
rzami niemieckimi wracającymi z 
Zachodu na Wschód. Zginęło wtedy 
ponad 80 oficerów 1 ponad 400 
żołnierzy niemieckich Wśród zabl- 
lych znajdował się szef sztabu 
lotnictwa generał Jesionek.

Nie dawały spokoju Niemcom 
oddziały Gwardii Ludowej. Wymy 
vały się z rąk niemieckich nieu­
chwytne i groźne. Dokonywały 
śmiałych wypadów', likwidowały 
posterunki żandarmerii 1 policji 
granatowej. Leciały z nasypów po 
ciągi niemieckie u amunicją, henry 
ną 1 wojskiem.

Jednym z zalążków gwardii Lu. 
•towej, a potem Armii Ludowej 
była chłopsko - robotnicza organi 
racja bojowa, która powstała w 
r. 1941 w pow. kraśnickim. Od­

lały bop-v3 r alki z Niemcami 
organizowały się równolegle do 

* isklej Parfi Robotniczej I by­
ły je| zbrojnym przedłużeniem.

W głębi lasów parczewskich, bo. 
oleckich j lipskich wyrastała ar­
mia wyzwoLeielł kraju, armia wnl 

i i czynu, armia najodważniej 
*i.vch • naofiarniejszych synów 
dolski. Armia ta walczyła o Pol 
~kę Ludową, c Polskę bez kapita- 
ilslów I obszarników, o Wolną, Nic 
■fidlcglą 1 Suwerenną.

Droga tej armii wiodła przez la­
sy i walkę. A ze wschodu podążała 
ku niej druga nrma, zorganizowa­
na na terytorium ZSRR — Kościu­
szkowcy. Obie drogi się zeszły. 
3yły to drogi ku Polsce Ludowej 
najkrótsze, a najkrótsze dlatego, 
dyż proste.
 

24 godzinny 
stralk 
w Atenach

Z Aten donosi agencja Frań 
ce Presse, że wobec zapowie­
dzi, że we wtorek rozpocznie 
się 24-godzinny strajk pracow 
ników zakładów użyteczności 
publicznej i urzędników banko 
wych, policja zaalarmowana 
od poniedziałku wieczorem, 
czyni już stararia, by we wto­
rek utrzymać w ruchu doraź­
ną komunikację miejską za po 
mocą ciężarówek oraz zapew­
nić funkcjonowanie elektrow­
ni, telefonów i wodociągów.

SZTANDAR LUDU
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTHIOZEJ

Ruch współzawodnictwa pracy 
to masowy ruch klasy robotniczej
Przemówienie Wlin. Minca na naradzie przodowników pracy

Do dzisiejszej narady przodu­
jących góralków cały kraj 
przywiązuje wielką wagę. Nara­
da dzisiejsza daje materiał, któ­
ry pozwoli wyjaśnić szereg nie­
jasnych dotychczas i spornych 
kwestii.

Pierwsza z tych spornych 
kwestii jest następująca: jeszcze 
parę miesięcy temu dyskutowa­
no na temat, czy możliwe jest 
powstanie w Polsce masowego 
ruchu współzawodnictwa. J>ziś 
ta sprawa jest już jasna i zde­
cydowana. Dziś mamy już w rę­
ku fakty, które wskazują na to. 
że ruch współzawodnictwa pra 
cy stał się ruchem coraz bar­
dziej ogarniającym klasę robot­
niczą. , ' '

Mamy trzy tysiące ludzi w 
górnictwie, którzy przekraczają 
normę ponad 180 proc., 15 ty­
sięcy ludzi przekracza normę 
ponad 15) prcc. W przemyśle 
Tsłókięnniczym, pomimo wielu 
trudności, pomimo pewnego 
niezrozumienia, mamy szeroki i 
masowy rozwój współzawodni­
ctwa pracy. W przemyśle ba­
wełnianym 20 procent robotni­
ków akordowych przekracza 
normę ponad 140 procent. Mo­
gło się to stać tylko w rezulta­
cie przejścia na nowe metody 
pracy — na obsługę wielu war­
sztatów. Rozpoczyna się współza 
wodnictwo pracy i w innych 
przemysłach. W przemyśle che- 
i-Jcznym współzawodniczą Cho 
rzów i Mościce, w metalowym 
przystąpiły do współzawodnict­
wa wielkie zakłady Ceg:elskie- 
go i Ursus. Mamy w hutnictwie 
współzawodnictwo w walcow­
niach. Mamy ruch współzawod­
nictwa w kampanii cukrowni­
czej. Rozpoczyna się ruch współ 
zawodnic^wa na terenie portów 
a m. to, jak ten ruch jest zaraźli 
vry wskazują falrt/ współzawod 
D:ctwa na wsi.

Ruch masowy, ruch współza­
wodnictwa utorował sobie dro­
gę i mimo wszystkie przeszko­
dy będzie się nadal rozwijał 
rozszerzał.

Druga sprawa sporna*, która 
budziła wątpliwości wielu ludzi 
i wielu robotników, była taka. 
Jeśli ruch współzawodnictwa 
pracy rozszerzy się, to będzie 
potrzeba mniej robotników, wo. 
foec czego powstanie bezrobocie. 
Ci ludzie, którzy tak myśleli, 
nie zdawali sobie sprawy z ol­
brzymiej różnicy, jal^a nastąpiła 
w stosunku do 1939 roku. Czy 
dla każdego górn:ka nie jest 
jasne, że największy nawet 
wzrost produkcji spowodowany 
większą wydajnością pracv cią­
gle jeszcze będzie za mały na 
nasze potrzeby? Podobnie przed 
stawia się sprawa w innych 

I przemysłach. Współzawodnict­

wo pracy nie powoduje u nas 
bezrobocia. Dowodem tego są 
liczby. Od kwietnia, kiedy roz­
począł się ruch współzawodnict­
wa pracy, do września 1946 r. 
przyjęto w polskim przemyśle 
50 tysięcy nowych robotników.

Naród francuski żywi zaufanie 
<fo komunist^cinei
Konsolidacja prawicy dookoła 
Wcffyorcf komunalne uie Francji

PARYŻ, (PAP). — Definityw 
ne wyniki wyborów komunal­
nych, jakie się odbyły w nie­
dzielę we Francji, będą znane 
dopiero za kilka dni. Do go­
dzin wieczornych dnia 20 b. m. 
obliczono przeszło 4 miliony 
głosów tj. ok. 25% oddanych 
głosów. Frekwencja wyborcza 
wynosiła w Paryżu 75*/», a na 
prowincji — 70%.

Układ sił na podstawie do­
tychczasowych prowizorycz­
nych obliczeń przedstawia się 
następująco: partia de Gaulle'a 
otrzymała 40% głosów, komu­
niści — 31%, socjaliści — 20%, 
MRP — 8®/o. Reszta głosów pa 
dła na drobne ugrupowania.

'A

PROGRAM
OBCHODU CZWARTEJ ROCZNICY BITWY GWARDII 

LUDOWEJ Z NIEMCAMI
lasach Lipskich pod Kochanami, który odbędzie się 

dnia 26. X. 1947 r.
Godz. ii — Otwarcie uroczystości.
Przemó .rienia przedstawicieli:
a) Komitetu Centralnego PPR
b) Rządu '
c) Wojska Polskiego
d) Zw. Urzestn. Walki Zbrojnej o Niepodległość i De 

mokrację
e) Uczestnika Óoju. 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
Zapalenie znicza i apel poległych.
Złożenie wieńców na grobach partyzantów, 
października br. o godz. /7-eJ odchodzi ze stacji Lu­

blin do stacji Lipa specjalny pociąg.
Za Wojew. Komitet Obchodu 

Lublin, dnia 20. X. 47 r (—). M. Korolko

w

1.
2.

3.
4.
5.
26

SPROSTOWANIE
Komunikatu Mieisklego Komitetu PPR 

w Lublinie
Konferencja aktywu miejskiego odbędzie się w środę, 

dnia 22. X. br. o godz. 16.30, a nie o 14.30 jak podano we 
wczorajszym komunikacie. Cały aktyw proszony jest o przy­
bycie 4/' sali konferencyjnej Woj. Kom. PPR punktualnie.

Sekretariat
Komitetu Miejskiego PPR

. w Lublinie

T;

Trzecią niejasną dla niektó­
rych ludzi sprawą było zagad­
nienie czy wydajność da więk­
sze aarobkl. Dzisiejsza konfe­
rencja pokazała, że przodownicy 
pracy w węglu zarabiają od 
25—50 tysięcy .'otych Jeśli zaś

W większości okręgów robot 
niczych obliczanie głosów nie 
zostało jeszcze zakończone.

W centralnych dzielnicach 
Paryża partia de Gaulle‘a zdo­
była większość głosów, pod­
czas, gdy na przedmieściach 
partia komunistyczna zwiększy 
ła swój stan posiadania i otrzy 
mała 41% głosów.

PARYŻ (PAP). Prasa francuz 
ska poświęca dotychczasowym 
częściowym wynikom wyborów 
komunalnych swe artykuły 
wstępne. „Humanite" podkre­
śla, źe naród francuski dowiódł 
źe żywi zaufanie do partii ko­
munistycznej. Autor artykułu 
Cogniot porusza również spra-

p
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chodzi o sytuację wszystkich 
górników — nie tylko przodow­
ników to wygląda ona, następu­
jąco: r ,

Wydajność od marca do sier­
pnia wzrosła ogółem o 6 proc., 

(Ciąg dalszy na str. 2)

de Gaulle’a
wę konsolidacji prawity dou«» 
ła partii de Gaulle'a i stwier­
dza, że sprawdziło się, to co ko 
muniści przewidywali, de gaul 
lowska z polityka Ramadiera 
ułatwiła przegrupowanie sił 
reakcyjnych.

„Frań® Tiieur’* zaznacza, że 
Jront republikański jest we 
Francji znacznie silniejszy, niż 
front reakcji. Odpowiedzią na 
przegrupowanie, jakie nastąpi­
ło we froncie reakcji, powinno 
być połączenie sił demokratycz 
nych. Zjednoczenie takie jest 
nakazem chwili i musi być 
szybko dokonane — kończy 
dziennik swoje uwagi.

• ♦ ♦

PARYŻ (PAP). — Obliczenie 
głosów oddanych podczas nie­
dzielnych wyborów komunal­
nych trwa w dalszym ciągu. Z 
obliczonych dotąd pięciu milio 
ncw głosów 38% otrzymała 
partia de Gaulle'a, 30% partia 
komunistyczna, 15% socjaliści, 
10% MRP. Należy zaznaczyć, 
że dotąd obliczono około 30%’ 
oddanych głosów.

Dania żąda 
wycofania wojsk USA 
z Grenlandii

WASZYNGTON (PAP). —. 
Jak słychać bawiący w Ame­
ryce duński minister spraw za­
granicznych Rasmussen, przed 
Stawi podczas wtorkowej wi- 
2ytV u prezydenta Trumana 
swój pogląd, że wszystkie woj 
ska amerykańskie powinny Jak 
^najrychlej ewakuować Gren­
landię.

Włoska Partia Czynu 
fCfCZCf
z partią socjalistyczną
Komitet Centralny Partii Czy 

nu wypowiedział sfę w< wto­
rek *ano 6C-glosami prze­
ciw 64, za połączeniem tej par­
tii z partię socjalistyczna Nelu 
niego.



gtr. T SZTANDAR tUDY>

Przemówienie Minca
(Dokończenie ze str. 1) 

a płace zarobkowe w sierpniu 
wynosiły 162 procent marco­
wych. Przy 6 proc, wzrostu wy­
dajności — mamy 62 prccent 
wzrostu płacy. Wynika z tego, 
że wzrost wydajności jest nie 
tylko wynagradzany ale że jest 
wynagradzany z olbrzymią nad 
wyżką.

Czwarta spoima i niejasna 
sprawa była następująca: Byli 
ludzie, którzy mówili, że współ­
zawodnictwo pracy doprowadzi 
do podwyższenia norm.

Ruch współzawodnictwa trwa 
od kwietnia — a czy normy zo­
stały w tym okresie podwyż­
szone? — nie. Natomiast normy 
wykonane z nadwyżką zostały 
zapłacone z nadwyżką. Tak jest 
i tak nadal będzie.

Piąta sporna sprawa, która 
wymaiga gruntownej odpowie­
dzi polega na wątpliwościach 
czy wobec złego jeszcze stanu 
naszych maszyn i narzędzi na­
leży rozszerzać ruch współza­
wodnictwa pracy? Na tę wąt­
pliwość inalleży wyczerpująco 
odpowiedzieć Wszyscy wiemy, 
ze przemysł węglowy w Polsce 
nie miał własnych baz zaopa­
trzenia, że nie wyrabiał maszyn 
górniczych, że korzystał z ma­
szyn niemieckich, z tych fab­
ryk niemieckich, które znajdo­
wały się głównie w Nadrenii. 
Wszyscy wiedzą, że po odzyska­
niu Niepodległości zostaliśmy 
pozbawieni możności zaopatrze­
nia się w maszyny z tego źró­
dła. Żeby zaradzić temu rozpo­
częliśmy wielką pracę stworzenia 
v<łasneg^ przemysłu maszyn 
węglowych. W tej chwili sam 
przemysł węglowy dysponuje 
już 11 zakładami fabrycznymi, 
które coraz bardziej rozszerzają 
się w kierunku produkcji ma­
szyn dla przemysłu górniczego.

W przyszłym roku plan inwe­
stycyjny będzie przewidywał na 
dalsze rozszerzenie tych zakła­
dów prawdopodobnie 3 mi­
liardy złotych.

Minister cytuje tu szereg in­
westycji i ulepszeń wprowa­
dzonych w górnictwie mówiąc 
m. in. o polepszeniu zaopatrze­
nia w taśmy gumowe, w mło­
tki odbudowy, w lampy bezpie­
czeństwa. Min. przypomina też, 
że przed wojną nie produkowa- ze przea wojną me prvuun.uw<x- 
liśmy maszyn wręlwwych któ > 
rych pierwsza seria — 60 sztuk 
jest już w robocie. Podobnie
przedstawia się sprawa z urzą­
dzeniami energetycznymi i tran 
sportowymi.

Postawiliśmy sobie też za za­
danie zbudować polską fabry­
kę łożysk kulkowych — oświad­
cza mówca — i to zdanie speł­
nimy. (oklaski)

Niedostateczny jeszcze stan 
zaopatrzenia, który będzie prze 
łamany w pierwszym rzędzie 
przez własną produkcję, nie 
może zatem stanowić przeszko 
dy dla rozwijającego się ruchu 
współzawodnictwa pracy, (okla 
ski). Wywody swe Minister 
Minc reasumuje następująco* 
1) masowy ruch współzawodni 
ctwa pracy jest faktem, będzie 
się rozwijał i nikt mu nie potrą 
fi przeszkodzić w rozwoju (okla 
ski), 2) Ruch ten nie wywołuje 
bezrobocia, na odwrót—w mia 
rę jego wzrostu będzie rósł 
nasz przemysł i będzie rosła 
liczba zatrudnionych w przemy 
Ue, 3) masowy ruch współza­

wodnictwa pracy powoduje sy 
stematyczny wzrost zarobków, 
4) Każde wykonanie normy' z 
nadwyżką będzie zapłacone z 
nadwyżką, 5) mamy trudności 
materiałowe, 'lecz mieliśmy je­
szcze większe,

— i przyjdzie czas, kiedy na 
szym wysiłkiem te trudności 
zlikwidujemy.

Tego nas uczy dzisiejsza na­
rada.

Musimy teraz zastanowić się 
też nad pewnymi wnioskami, 
które tyczą się nie tylko prze­
mysłu węglowego. Pierwszy z 
nich brzmi: aby ruch współza­
wodnictwa pracy bvł naprawdę 
efektywny — system płac mu­
si być tak ułożony, żeby kom­
pensował zwiększony wysiłek. 
W przemyśle węglowym już 
tak jest — w innych przemy­
słach trzeba będzie w najbliż­
szym czasie dobrze popraco­
wać, aby nowy system płac 

Wpływy z podatku gruntowego uzrastajq 
ale wciąż są niewystarczające

Do dnia wczorajszego z ty­
tułu wpłat na poczet podatku 
grantowego wpłynęło ponad 
900 tys. kg zboża. W dalszym 
ciągu przoduje powiat kraśnic 
ki, który dostarczył 207.063 kg. 
z kolei idzie pow. krasnystaw- 
ski z 133.982 kg. Na trzecim 
miejscu usadowił się pow. hra 
bieszowski z 89.687 kg. Jak 
widzimy rozpiętość między 
wpłatami w tych trzech powia 
tach jest dość znaczna. Inne po 
wiaty wpłaciły znacznie mniej.

Jakkolwiek we wszystkich 
powiatach zaznacza się wyraź 
na tendencja do wzrostu wpłat, 
lednak wpływy są ciągle za ma 
łe i trzymają się na poziomie 
około 30% ilości planowanej 
Dnia 18 bm. wpłacono 108.373 
kg, zaś dnia 20 bm. 114.042 kg, 
podczas gdy codzienny wpływ 
powinien wynosić około 350 
tys. kg. Należy zaznaczyć, że* 10 tys. kg.

1 lji ji—111..1
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Włodzimierz Bołetłw KMimrtlri 
lekarz weterynarii

• Kierownik Stacji Kontroli Mięsa w Lublinie 
zmarl tragicznie w trlnlu 77. X. 79^7 r.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i współpra­
cownika

Cześć Jego Pamięci
s DYREKCJA i PRACOWNICY 
Rzeźni Miejskiej w Lublinie

1747
Jak

W sprawie zgłaszania majątku 
niezarejestrowanych Stowarzyszeń

Szereg Stowarzyszeń zarejestrowanych przed wojną — do obecnej 
chwili nie wznowił swej działalności. Stowarzyszenia te miały niewąt­
pliwie majątek ruchomy, bądź też nieruchomy, który obecnie może być 
v/ posiadaniu osób trzecich.

W związku z tym z polecenia Władz Wojewódzkich wzywa się oso 
by, w posiadaniu których znajduje się majątek Stowarzyszeń, zarówno 
ruchomy jak i nieruchomy, aby w terminie 2-miesięcznym od chwili 
niniejszego ogłoszenia zgłosiły go w Referacie Społeczno - Porządkowym, 
ul. Krakowskie Przedmieście 78, pok, 28.

Osoby, które nie zastosują się do powyższego, pociągnięte zostaną do 
odpowiedzialności karnej za przywłaszczenie.

przystosował się do nowego ru 
chu współzawodnictwa pracy. 
Drugi wniosek: nie należy w 
r . zszarzaniu współzawodnictwa 
pracy ograniczać się do rekor­
dzistów. Swoistą cechą, cechą 
polską jest to, że ruch ten 
zaczyna się od skromnych lu­
dzi ale jak pożar rozszerza się 
na całe gałęzie pracy. Trzecia 
sprawa jest następująca: należy 
pamiętać że jest to ruch, któ­
ry powstał w łonie klasy robot 
niczej, z inicjatywy tej klasy i 
nie należy go zamykać w biuro 
kratyczne ramki. Jest to maso 
wy ruch i trzeba mu pomagać, 
trzeba umożliwiać jego rozwój 
ale nie należy go biurokratyzo 
wać i nie trzeba tym ruchem 
komenderować.

Ruch współzawodnictwa pra 
cy będzie się rozwijał, państwo 
będzie otaczało go opieką. 
Zmiany w systemie płac będą 
dokonane.

dotychczas tylko powiat kraś­
nicki wykonał plan w około 
60%, wykonanie planu w in­
nych powiatach jest znacznie 
gorsze.

W wielu wypadkach poszczę 
gólne gminy powiatu kraśnic­
kiego dostarczyły więcej zbo­
ża niż całe powiaty. I tak gmi­
na Wilkołaz wpłaciła prawie 
55 tys. kg, podczas gdy cały po 
wiat puławski tylko około 46 
tys. kg. Tak samo gmina Za­
krzówek pow. kraśnickiego, 
która wpłaciła 43.415 kg stoi 
lepiej, niż cały pow. lubartow­
ski, który jeszcze dotychczas 
nie dociągnął do 40 tys. kg. Na 
wet stojąca na trzecim nrejscu 
w pow. kraśnickim gm. Brzo­
zówka, która dostarczyła 
12.431 kg, bije pow. białopod- 
laski. który po upływie dwóch 
dekad wpłacił zaledwie około

Rozpatrywana jest sprawa na 
dania przodownikom pracy spe 
cjalnej odznaki państwowej. 
Ruch ten zapoczątkowali i mło 
dzi i starzy — jest on ruchem 
całej klasy robotniczej.

Jeden z mówców — przypo­
mina Minister — opowiadając 
tutaj o swoich początkach w 
dziedzinie współzawodnictwa 
pracy, mówił, że kpiono z nie­
go i szydzono i nazywano go 
„Waligóra". Może niechcący 
wymyślono dobrą nazwę. Bo 
istotnie ten nasz ruch, ruch 
polskiej klasy robotniczej, ruch 
współzawodnictwa pracy, to 
jest potężny „Waligóra", któ­
ry zwali wszystkie góry, obali 
wszystkie przeszkody, złamie 
wszystko, co stanie w poprzek 
jego drogi. Waligóra, który 
zbuduje szczęśliwą, demokra­
tyczną, Ludową Polskę (długo­
trwałe oklaski).

Co na to pełnomocnicy po­
wiatowi podatku grantowego 
w wymienionych powiatach? 
Co na to przedstawiciele Rad 
Narodowych partii politycz­
nych, Sam. Chłopskiej? Czyż 
nie jest paradoksalnym fakt, 
że jedna gmina wpłaca więcej 
niż cały powiat?

Naszym zdaniem powyższe 
fakty dowodzą, że działalność 
zainteresowanych czynników 
na wymienionych powiatach 
nie stoi na wysokości zadania, 
że nie dali oni z siebie tego, co 
mogliby uczynić.

Dla usprawnienia działalno­
ści w opieszałych powiatach 
wczoraj wyjechało w teren 5 
inspektorów wojewódzkich. — 
Spodziewamy się, że potrafią 
oni ostatecznie skoordynować 
pracę w terenie i powiaty nad­
robią dotychczasowe braki. 
Specjalną uwagę należy tutaj 
zwrócić na egzekucję zaległo­
ści u bogatych chłopów, któ­
rzy, jak to praktyka wykazała, 
najbardziej opornie spłacają 
należności, (m)

LIPERT Irena 2am. te Chełmie uniewa1 
nia skradzioną kennkartę. 17?*'
SKÓRA Jan zam. gm. Krzywiczki unie 
ważnia skradzioną kennkartę, konces’ 
tytoniową, asygnatę na drzewo, oraz 
dowód tożsamości konia. J72&

a

INAUGURACJA 
roku akademickiego 

na UMCS
W sobotę 25 bm. o godzinie 10-ej 

odbędzie się w Teatrze MlejnUm 
uroczysta inangur&cja roku akademi­
ckiego na Uniwersytecie Marii Cwte- 
Skłodowsklej.

Tegoż dnia w godzinach od 4—t 
pp. wszystkie nakłady uniwersyteckie 
będą otwarte dla obywateli miałko 
Lublina, którzy będą cbefełi rię M- 
poznaó z pracami 1 osiągnięciami wnl- 
wersytełu.

Uroczyste otwarcie 
Uniwersytetu Pow­
szechnego TUR-u
W dniu 20 października od­

było się otwarcie Uniwersytetu 
Powszechnego TUR-u.

Uroczystość zagaił prezes 
Wojew. Zarządu TUR-u, ob. 
Kurnatowski, prezes Sądu Ape 
lacyjnego. Ob. Jamiński, na^ 
czelnik wydziału kształcenia 
nauczycieli wygłosił referat pt. 
„Znaczenie samokształcenia w 
życiu człowieka". Sprawy or­
ganizacyjne uniwersytetu omó 
wił dyrektor uniwersytetu, ob. 
Stefaniuk.
Uniwersytet Powszechny TUR 

został po raz pierwszy otwarty 
w roku bieżącym. Instytucja, 
która dotychczas istniała pod 
tą nazwą, miała raczej charak­
ter szkolny i w tym roku zo­
stała przekształcona na szkołę 
pracy społecznej.

UWAGA
Drzewka owocowe ze zna­

nych szkółek w Szczekarko 
wie są do nabycia w Lublinie 
przy ul. Spokojnej 5.

Ceny na drzewka następu­
jące: ;;
jabłonka , 
wiśnie i czereśnie 
orzechy włoskie ,

WOJEWÓDZKI
ZWIĄZKU 

SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
w Lublinie

fer

1’40 zł. 
\ 140 zł. ;

. 200 zł.
ODDZIAŁ

1733

ZGUBY

PRUS Stanisław zam. gm, Wiśniewu • 
unieważnia zagubioną kartę rejestrach: 
rą wydaną przez RKU Chełm. J-i-

f* F N M f K O G ł O ę 7 F M I n V • óROSNL. osobiste I poszukiwania rodzin 10 zł, drobne zguby 15 zł, drobne handlow-s 20 zł, drobtC poszukiwanie 
V ’ 4 >____ O Ł lu 13 V ™ I • pracy 10 zł. RAMKOWE za lekslem: za 1 mm szpalty 30 zł do 100 mm, 35 od 101 do 200 mm, 40 zł powyżej
aOO. RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zł Jo 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 mm 1 *0 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm, 30 zł od 51 do 100 mm, 45 od 101 do 150 mtr 1 00 et 
po dłej 150 mm. Niedziele 1 fiwjęła ?(! proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsca w fckScie 100 proc. wSród drobnych do mm 1 szp. 50 porc., ponad 50 mm, d»r<»-zpaltowe 100 pfT* drożej.

Wydawca: Komitet Wojewódzki PPR. Nakładem Robotniezej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa**. Redakcja | Administracja Lublin, Krak. PrredmteAcie 82. Telefony: Redakeja 28-04, Redak. 
tor Naczelny. 26-93, Administracja 20.51, Kolportaż 39-02. Konto czekowe nr. 11.445. Odbito czcionkami Pierwszej Drukarni Państwowej w Lublinie. Zamojska H.
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zobowiązań. Wiadomo, ie Zw. Radziecki zawsze dotrzymywał i dotrzymuje przyjętych 
przez siebie zobowiązań. Z w. Radziecki wykazuj swoją wolę i chęć współpracy 

Zgda odmienną politykę prowadzi w ONZ Anglia j Ameryka, które czynią wszyst­
ko, ażeby uchylić się od dawniej przyjętych zobowiązań i mieć rozwiązane ręce dla 
przeprowadzenia nowej polityki, mającej na cclu^ njje współpracę narodów, lecz szczu­
cie jednych przeciwko drug.m, gwałcenie praw i interesów narodów demokratycznch, 
izolację Zw. Radzieckiego.

Polityka radziecka zmierza do utrzymania lojalnych dobro - sąsiedzkich sto­
sunków ze wszystkim* państwami, które pragną współpracy. W stosunku zaś do 
krajów, które są prawdziwymi przyjaciółmi i sojusznikami Zw. Radzieckiego, 
Zw. Radziecki zawsze postępował, postępuje i będz.e postępował jak wierny przyja­
ciel i sojusznik.

Radziecka polityka zagraniczna dąży do dalszego rozszerzenia przyjaznej pomo­
cy Zw. Radzieckiego dla tych krajów. Broniąc pokoju, radziecka polityka zagraniczna 
odrzuca politykę odwetu wobec narodów pokonanych.

Zw. Radziecki jest, jak wiadomo, zwolennikiem utworzenia jednoli­
tych, pokojowych, zdemihlaryzowanych, demokratycznych Niemiec. 
Formułując politykę radziecką w stosunku do Niemiec, tow. Stalin 
stwierdził, że „krótko mówiąc polityka Zw. Radzieckiego, jeśli chodzi 
o zagadnienie niemieckie sprowadza się do demiiitarjzacji i demokraty­
zacji Niemiec... Demilitaryzacja i demokratyzacja Niemiec stanowi jeden 
z najważniejszych warunków ugruntowania trwałego pokoju**. Jednakże 
ta polityka państwa radzieckiego wobec Niemiec napotyka na zaciekły 
opór kół imperialistycznych Ameryki i Anglii.

Odbyta w Moskwie w marcu — kwietniu 1947 r. Sesja Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych wykazała, że St. Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja gotowe są nie tylko uniemożliwić demokratyzację i demilitaryzację 
Niemiec, lecz nawet zlikwidować Niemcy jako jednolite państwo, roz­
członkować je i separatystycznie rozwiązać kwestię pokoju.

Polityka ta realizowana jest obecnie w nowej sytuacji, kiedy Amery- 
ryka zerwała z dawnym kursem Rooscvclta i przechodzi do nowej poli. 
tyki, do polityki przygotowywania nowych awantur wojennych.

III.

Amerykański plan ujarzmienia Europy
Przejście amerykańskiego imperializmu, z chwilą zakończenia dru. 

giej wojny światowej, do agresywnej polityki otwartej ekspansji znalazłc 
wyraz zarówno w zagranicznej, jak i w wewnętrznej polityce St. Zjedno­
czonych. Aktywne poparcie * reakcyjnych antydemokratycznych sił na 
całym świccie, łamanie postanowień poczdamskich, zmierzających do 
demokratyzacji Niemiec, protegowanie japońskich reakcjonistów, spotę­
gowanie przygotowań wojennych, gromadzenie zapasów bomb atomo­
wych, wszystko to odbywa się jednocześnie z ofensywą na elementarne 
^rawa demokratyczne ludności pracującej w samej Ameryce. Mim© ta, źę

Ameryka stosunkowo nie wiele ucierpiała' w czasie wojny, znorornHa 
większość Amerykanów nie chce ponownej wojny i związanych z nią 
ofiar i ograniczeń. To sprawia, że kapitał monopolistyczny i jego agenci 
w rządowych kołach St. Zjednoczonych sięgają po nadzwyczajne środki 
aby złamać opozycję wewnętrzną przeciw agresywnej polityce ekspansji 
i mieć rozwiązane ręce dla dalszej realizacji tej niebezpiecznej polityki

Ale kampania przeciwko komunizmowi, podjęta przez amerykańskie kołj 
rządzące, opierające się na kapitalistycznych monopolach, nieuchronnie prowadzi 
do zamachów na żywotne prawa j interesy amerykańskiej ludności pracującej, pro- 
wadzi do faszyzacjj życia politycznego Ameryki, do rozpowszechnienia barbarzyń­
skich „teorii** ; poglądów przepojonych nienawiścią do człowieka.

Snując plany nowej, trzeciej wojny światowej, ekspansjoniści ame­
rykańscy chcieliby zdławić w kraju wszelki opór wobec awanturniczej 
polityki zagranicznej, chcieliby zatruć jadem szowinizmu i militaryzmu 
przeciętnego Amerykanina, zacofanego pod względem politycznym i kul- 
turalnym, ogłupić amerykańskiego mieszczucha za pomocą najrozmait­
szych chwytów anlyradzieckiej, antykomunistycznej propagandy, za po­
mocą filmu, radia, kościoła i prasy. Ekspansjonistyczna polityka zagra­
niczna, inspirowana i prowadzona przez reakcję amerykańską, — u ja w. 
nia jednocześnie aktywność we wszystkich dziedzinach*

f • w dziedzinie wojskowo - strategicznej,
w dziedzinie ekspansji ekonomicznej, 
w dziedzinie walki ideologicznej.

Realizacja wojskowych i strategicznych planów przyszłych agresji związana jest 
i dążeniem do maksymalnego wyzyskania aparatu produkcji wojennej St. Zjednoczo­
nych, który wzrósł ogromnie pod koniec drugiej wojny światowej. Imperializm amery­
kański przeprowadza konsekwentną politykę militaryzacji kraju. Wydatki Ameryk; 
na armię i flotę wynoszą przeszło 11 miliardów dolarów rocznie. Na utrzymanie sił 
zbrojnych St. Zjednoczone w latach 1947/48 przeznaczyły 35e/« budżetu, czyli 11 razy 
więcej aniżeli w roku 1937/38.

Z początkiem drugiej wojny światowej armia amerykańska znajdowała się, ha 
Siedemnastym miejscu wśród armii krajów kapitalistycznych, obecnie zaś zajmuje ona 
wśród nich pierwsze miejsce. Jednocześnie z gromadzeniem bomb atomowych przygo­
towuje się w Ameryce broń bakteriologiczną, co wyznają otwarcie amerykańscy 
sztabowcy.

Plan strategiczny St. Zjednoczonych przewiduje stworzenie w okresie pokoju 
licznych baz j punktów wypadowych, znacznie oddalonych od kontynentu amerykań­
skiego, które mają być wyzyskane w celach agresywnych przeciw Zw. Radzieckiemu 
l krajom nowej demokracji. Amerykańskie wojenne bazy lotnicze i morskie istnieją 
Już, względnie pcwslają na Alasce, w Japonii, we Włoszech, w południowej Korei, 
k Chinach, w Egipcie, w Iranie, w Turcji, w Grecji, w Austrii, w Zachodnich Niem 
izech. Amerykańskie misje wojskowe działają W Afganistanie, a nawet w Nepalu. 
*o<k . lewane są gorączkowe przygotowania dla wykorzystania Arktyki do celów agrc 
ji wojennej,

□
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Mimo, żc wojrtj Sawno ślę sEońciyla, nadal frwa SojuAz wojenny Anglii { St 
Zjednoczonych, istmicje nawet nadal wspólny anglo amerykański sztub sil zbrojnych. 
Pod pretekstem umowy o staindaryiziacji uzbrojenia St Zjednoczone rozciągnęły swoją 
kontrolę na siły zbrojne i plany wojenne innych krajów, przede wszystkim Anglii 
i Kanady. Pod pozorem wspólnej obrony zachodniej półkuli włącza się kraje Ameryki 
Południowej w orbitę planów ekspansji wojennej St. Zjednoczonych. Rząd St, Zjedno. 
ozonych ogłosić oficjalnie, źe zadaniem jego jest dopomóc w modernizacji armii 
tureckiej.

Armia reakcyjnego Kuomintangu szkolona jest przez instruktorów amerykańskich 
i w-yposażona w ąmerykański sprzęt wojenny. Kola wojskowe stają się aktywną siłą 
polityczną w St. Zjednoczonych. Wojskowi zajmują liczne stanowiska państwowe 
l dyplomajtycane, realizując agresywny militarystyczny kurs w całej polityce kraju.

Ekonomiczna ekspansja St. Zjednoczonych stanowi poważny czyn­
nik pomocniczy w realizacji planu strategicznego. Imperializm amery­
kański stara się, niczym lichwiarz, wykorzystać powojenne trudności 
krajów europejskich, a zwłaszcza brak surowców, paliwa i żywności 
w krajach sojuszniczych, które najwięcej ucierpiały podczas wojny, po 
io, by móc im dyktować warunki pomocy uzależniające je całkowicie od 
Ameryki. .W. przewidywaniu bliskiego, ekonomicznego kryzysu St. Zjed­
noczone gorączkowo szukają terenów lokaiy kapitałów i zbytu towarów 
do swej wyłącznej eksploatacji.

Ekonomiczna „pomoc“ SŁ Zjednoczonych zmierza do ujarzmienia Europy 
przez kapitał amerykański, W im trudniejszej sytuacji ekonomicznej znajduje się 
(en czy inny kraj, tym twardsze warunki dyktują amerykańskie monopole.

Kontrola ekonomiczna pociąga za sobą również polityczne podpo­
rządkowanie danego kraju amerykańskiemu imperializmowi. W ten 
sposób St. Zjednoczone rozszerzając tereny zbytu swych towarów na za­
sadach monopolu zdobywają jednocześnie nowe punkty wypadowe dla 
walki z nowymi siłami demokratycznymi Europy. Amerykańskie mono­
pole ,ralując‘‘ ten czy inny kraj od głodu i ruiny, dążą do pozbawienia 
go wszelkiej samodzielności. Amerykańska „pomoc*1 prawie, że automa­
tycznie pociąga za sobą zmianę kursu politycznego kraju, któremu „po­
mocy1 tej udzielono: do władzy dochodzą partie i ludzie gotowi według 
instrukcji z Waszyngtonu realizować odpowiadający życzeniom Ameryki 
program polityki wewnętrznej i zagranicznej (Francja, Włochy itp.)

Wreszcie, dążenie do światowego panowania i antydemokratyczny 
kurs St Zjednoczonych obejmują również walkę ideologiczną. Główne 
zadanie ideologicznego odcinka amerykańskiego planu strategicznego 
polega na szantażowaniu opinii publicznej przez rozpowszechnianie osz­
czerstw o rzekomej agresywności Zw. Badzieckiego i krajów nowej de­
mokracji. Chodzi o to, by przedstawić blok anglosaski jako stronę znaj­
dującą się w obronie i zdjąć zeń odpowiedzialność za przygotowanie no­
wej wojny.

W czasie drugiej wojny światowej popularność Zw. Radzieckiego

c
scy imperialiści wykazali już, Je nie zamierzają liczy? się że słusznymi 
interesami Zw. Badzieckiego i krajów demokratycznych.

Polityka zagraniczna Zw. Radzieckiego ; państw demokratycznych w ciąga 
2 ostatnich lat jest polityką walkj o konsekwentną realizację zasad demokratycz­
nych powojcuuego świata. Państwa obozu antyimperiallstyczuego są nieugiętymi 
i konsekwentnymi rzecznikami realizacji tych zasad j ani na krok od nich ule od­
stępują.

Dlatego głównym zadaniem polityki zagraniczne] państw demokra­
tycznych po wojnie jest walka o demokratyczny pokój, o likwidację 
resztek faszyzmu, o niedopuszczenie do odrodzenia faszystowskiej impe­
rialistycznej agresji, o wzmocnienie zasady równouprawnienia narodów 
i poszanowania ich suwerenności, o redukcję zbrojeń w ogóle, a w szcze­
gólności o zakaz użycia najbardziej niszczących rodzajów broni, mają­
cych na celu masową zagładę ludności cywilnej. Przy rozwiązywaniu 
wszystkich tych zadań dyplomacja Zw. Radzieckiego i państw demokra­
tycznych napotkała na opór dyplomacji anglo-amerykańskiej, która po 
wojnie przeprowadzała konsekwentnie i wytrwale linię uchylania się od 
głoszonych w czasie wojny przez sojuszników wspólnie ustalonych zasad 
budowy świata powojennego, linię zastąpienia tej polityki pokoju i umoc­
nienia demokracji nową polityką, zmierzającą do obalenia powszechnego 
pokoju, do obrony elementów faszystowskich, do prześladowania demo­
kracji we wszystkich krajach.

• • •
< Ogromne tnacieule ma wspólna akcja dyplomacji Zw. Radzieckiego 1 państw 

demokratycznych, zmierzająca do rozwiązania problemu redukcji zbrojeń i zakazu 
szczególnie niszczącego rodzaju broni — bomby atomowej.

Z intejatywy Zw. Radzieckiego do Organizacji Narodów Z jednoczony cli wnie­
siony został projekt powszechnej redukcji zbrojeń oraz zgłoszony wniosek stwierdza­
jący, że zakaz produkcji 1 wykorzystywania energii atomowej do celów wojennych 
jest sprawą najpilniejszą. Ten wniosek rządu radzieckiego napotkał na zaciekły opór 
je strony St. Zjednoczonych i Anglii. Koła imperialistyczne wszelkimi siłami saboto­
wały to rozwiązanie, co znalazło wyraz w ciągłym wysuwaniu rozmaitych jałowych 
zastrzeżeń j przeszkód, byleby utrącić uchwalenie jakichkolwiek skutecznych, prak­
tycznych środków. Działalność delegatów Zw. Radzieckiego i krajów demokratycznych 
w organach ONZ to systematyczna, codzienna, uporczywa walka o demokratyczne 
zasady międzynarodowej współpracy, o demaskowanie intryg imperialistycznych spis, 
Łowców przeciwko pokojowi i bezpieczeństwu narodów.

Szczególnie wyraźnie wystąpiło to np. podczas dyskusji o sytuacji ua półuocnej 
granicy Grecji. Zw. Radueckj wraa z Polską zdecydowanie wystąp, przeciwko wyko­
rzystywaniu Rady Bezpieczeństwa dla dyskredytowania Jugosławii, Bułgarlj 1 Albanii, 
kłamliwie oskarżanych przez imperialistów o akty agresji wobec Grecji.

Założeniem radzieckiej polityki zagranicznej jest uznanie współistnienia 
W perspektywie długiego okresu dwóch systemów — kapitalizmu i socjalizmu. Wy­
nika a tego możliwość współpracy między Zw. Radzieckim i krajami o innych syste. 
mach god warunkiem zachowaaua zasady wzajemności i wypełniania przyjętych
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są wszelkie zaborcze ekspioatatorskie pobudki i któremu zależy na siwo, 
lżeniu najdogodniejszych warunków dla realizacji budownictwa społe- 
czeństwa komunistycznego. Jednym z takich warunków jest pokój. Jako 
reprezentant nowego wyższego systemu społecznego — Zw. Radziecki 
w swojej polityce zagranicznej odzwiercladla dążenia całej postępowej 
ludzkości, która dąży do trwałego pokoju i nie może chcieć Uu.wej wojny, 
którą rodzi kapitalizm.

Zw. Radzicki jest konsekwentnym orędownikiem wolności 1 niepodległości 
wszystkich narodów, wrogiem ucisku narodowego i rasowego, kolonialnej eksplo. 
alaejj w jakiejkolwiek postaci.

Zmieniony w rezultacie 14 wojny światowej stosunek sił świata ka­
pitalizmu i świata socjalizmu zwiększył jeszcze bardziej znaczenie poli­
tyki zagranicznej Państwa Radzieckiego i rozszerzył zasięg jej aktyw­
ności.

Wszystkie siły obozu anlyimpcrialistyczncgo i antyfaszystowskiego 
zjednoczyły się w celu zabezpieczenia sprawiedliwego, demokratycznego 
pokoju. Na. tej nowej platformie wyrosła i wzmocniła się przyjazna współ­
praca Z w. Radzieckiego i kraju w demokratycznych we wszystkich spra­
wach polityki zagranicznej. Kraje te, a przede wszystkim kraje nowej 
demokracji — Jugosławia, Polska, Czechosłowacja, Albania, które ode­
grały poważną rolę w wyzwoleńczej wojnie przeciwko faszyzmowi, 
a także Bułgaria, Rumunia, Węgry, częściowo Finlandia, któ(e przyłą­
czyły się do frontu antyfaszystowskiego, stały się w okresie powojennym 
zdecydowanymi bojownikami o pokój, o demokrację, o swoją wolność 
i nńdfccźność, przeciwko wszelkim próbom St. Zjednoczonych i Anglii 
cofnięcia ich rozwoju i narzucenia im ponownie imperialistycznego 
jarzma. *

Sukcesy i wzrost autorytetu międzynarodowego obozu demokratycz­
nego nie mogą, rzecz jasna, wzbudzić zadowolenia w obozie imperiali­
stów. Jeszcze w toku II wojny światowej w Anglii i w Ameryce ciągle 
wzrastała aktywność sił reakcyjnych, które dążyły do pokrzyżowania 
działań uzgodnionych przez państwa sojusznicze, starały się przedłużyć 
wojnę, aby wj krwawić Zw. Radziecki i uchronić faszystowskich napast­
ników od zupcłiirj klęski.

Sabotowanie drugiego frontu przez anglosaskich imperialistów z Churchillem 
na czele wjłaźnie odz^lersiadlalo tendencję, która w swojej istocie była dalszym 
ciągiem polityki „monachijskiej** w uowe^ zmienionej sytuacji,

Ale póki trwała wojna, reakcyjne koła Anglii i St. Zjednoczonych 
wic miały odwagi wystąpić w sposób otwarty przeciwko Zw. Radzieckie­
mu i krajom demokratycznym. Zdawały sobie bowiem dobrze sprawę, że 
sympatie mas ludowych na całym święcie są całkowicie po stronie 
Radzieckiego 1 krajów demokratycznych. Ale już w ostatnich miesią­
cach przed zakończeniem wojny, s}<aacja zaczęia się zmieniać. Podczas 
pertraktacji iia konferencji berlińskiej') w lipcu 1945 r. anglo-amerykań-

♦) Konferencja w Poczdamie,

za granicą ogromnie wzrosła. Zw. Radziecki swoją ofiarną Bohaterską 
walką z Imperializmem, pozyskał sympatię i szacunek ludzi pracy we 
wszystkich krajach. Cały świat mógł się przekonać o wojskowej i go­
spodarczej potędze państwa socjalistycznego, o niezłomnej sile zwarto­
ści moralno - politycznej społeczeństwa radzieckiego.

Reakcyjne koła Ameryką i Anglii starają s.ę za wszelką cenę zatrzeć potężne 
wrażenie, jakie wywiera ustrój socjal.styczny na robotnikach i ludności pracującej 
całego świata. Podżegacze wojenni doskonale zdają sobie sprawę z tego, ie potrzeba 
długiego oddziaływania ideologicznego, by móc rzucić swoich żołnierzy do walki 
przeciw Zw. Radzieckiemu.

Imperialiści amerykańscy wykazują kompletną ignorancję w problematyce politycz. 
aej, gdy w swej walce ideologicznej ze Zw. Radzieakim, starają aię przede wszystkim 
zasugerować mniemanie, że Zw. Radziecki jest siłą rzekomo antydemokratyczną, to- 
talistyczną, Amerykę zaś, Anglię oraz cały świat kapitalistyczny przedstawiają jako 
demokracje. Ta platforma walkj ideologicznej — obrona burźuazyjnej pseudodemokra- 
cji i oskarżenie komunizmu o totalizm — jednoczy wszystkich bez wyjątku wrogów 
klasy robotniczej, poczynając od kapitalistycznych magnatów, a kończąc na leade­
rach prawicowych socjalistów, którzy z największą skwapliwością podchwytują każde 
oszczerstwo na Zw. Radziecki podpowiadane im przez ich imperialistycznych 
patronów.

Osią tej nikczemnej propagandy jest twierdzenie, że oznaką prawdziwej demokrj 
/ji jest rzekomo system wielopartyjny, oraz istnienie mniejszości, zorganizowanej 
w postaci opozycji. W oparciu o to twierdzenie angielscy labourzyści którzy nie szczę­
dzą sił w walce 1 komunizmem, chcieliby wykazać, że w Zw. Radzieckim istnieją anta- 
gonistyczne klasy i w konsekwencji walka partii. Ci ignoranci polityczni w żaden spo­
sób nie mogą zrozumieć, że w Zw. Radzieckim już dawno nie ma ani kapilal.Mów, ani 
obszarników, nie ma antagcnlslycznych klas 1 nie rna wobec lego systemu wielu partii. 
Chcieliby oni mieć w Zw. Radzieckim bliskie ich sercu partie burżuazyjne, a wśród 
nich również pseudosoejalistyczne jako agenturę Imperial.zniu. Ale ku ich wielkiemu 
ubolewaniu historia zmiotła te eksploalatorskie, burżuazyjne partie z powierzchni 
życia.

Labourzyści i inni adwokaci burźuazyjnej demokracji, prowadząc oszczerczą 
kampanię przeciw ustrojowi radzieckiemu, równocześnie uważają za rzecz zgoła 
normalną krwawą dyktaturę faszystowskiej mniejszości nad narodem w Grecji 
i Turcji, zamykają oczy na liczne jaskrawe fakty pogwałcenia zasad nawet formal­
nej demokracji w krajach burźuazyjnycb, pokrywają uiiiczeniem ucisk narodowy 
i rasowy, korupcję j bezceremonialne deptanie praw demokratycznych w Stuuacb 
Zjednoczonych.

Jednym z odcinków „kampanii’* ideologicznej, jaka towarzyszy pla­
nom ujarzmienia Europy, są ataki na zasadę suwerenności narodowej, 
wezwania do wyrzeczenia się suwerennych praw narodów ornz przeciw* 
stawienie zasadzie suwerenności narodowej idei „rządu światowego** 
Sens tej kampanii sprowadza sil; do tego, że chce się przedstawić w ko­
rzystniejszym świetle niepohamowaną ekspansję amerykańskiego impe­
rializmu, który bezceremoniuJnie gwałci suwerenne prawa narodów 
Chodzi o to, by przedstawić St. Zjednoczone w roli orędownika pi*n»*
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ogófnd-IudzHch; fycli zaś, EtSrży przeciwstawiają się amerykańskiej pe« 
petracji, przedstawić jako rzeczników przebrzmiałego, „egoistycznego na 
cjonalizmu. Idea rządu światowego, podchwycona przez fantastów i pib- 
cyfistów ze środowiska burżuazyjnej inteligencji jest wykorzystywana 
nie tylko jako środek nacisku dla ideowego rozbrojenia naiodów, bro­
niących swojej niepodległości przed zamachami amerykańskiego impe^ 
riatizmu, lecz również jako hasło specjalnie przeciwstawiane Zw. Radziec­
kiemu, który stale i konsekwentnie broni zasady rzeczywistego lówno- 
upra.wnienia i ochrony suwerennych praw wszystkich narodów, zarówno 
wielkich, jak i małych. W obecnych warunkach kraje imperialistyczne 
jak St. Zjednoczone, Anglia i bliskie im państwa, stają się niebezpiecz­
nym! wrogami niepodległości i samookreślenia narodów, gdy natomiast 
Z w. Radziecki i kraje nowej demokracji są niezawodnym oparciem 
w. obronie równouprawnienia i samookreślenia narodów.

Jest rzeczą charakterystyczJO-H, że w realizacji plonu ideologicznego amerykań­
skich imperialjstów biosrą udział zgodnie ze sobą współpracując i amerykańscy agen­
ci wywiadu wojskowo - politycznego typu Bullita i przywódcy żółtych związków typu 
Greena, i francuscy socjaliści z zaciekłym apologetą kapitalizmu — Blumem na czele* 
niemiecką socjaldemok raŁr typu Schumaichera j labourzyscowscy przywódcy typu 
Bevina.

Konkretnym wyrajem ekspansjonistycznych tendencji w St. Zjednoczonych jest 
w obecnych warunkach doktryną, Trumana i plan Marshalla. .W istocie rzeczy oba 
te dokumenty są wyrazem tej samej polityki, jakkolwiek różnią się one formą ujęcia 
tej samej amerykańskiej dążności do ujarzmienia Europy.

Główne punkty doktryny Trumana dotyczące Europy są następujące*
1. ^tworzenie amerykańskich baz we wschodniej części basenu śiód- 

ziemnomorskiego, dla ugruntowania panowania amerykańskiego w tej 
strefie.

2. Demonstracyjna pomoc dla reakcyjnych rządów w Grecji 
i w Turcji jako bastionów amerykańskiego imperializmu przeciwka 
nowej demokracji na Bałkanach (pomoc wojskowa i techniczna dla Gre­
cji i Turcji, udzielanie pożyczek).

. Stała presja na państwa nowej demokracji, znajdująca wyraz w fał­
szywych oskarżeniach o totalizm i dążenie do ekspansji, w atakach na 
podstawy nowego demokratycznego ustroju, w ciągłym wtrącaniu się do 
wewnętrznych spraw tych państw, w poparciu udzielanym wszystkim 
antypaństwowym, antydemokratycznym elementom tych krajów, w de­
monstracyjnym zrywaniu łączności ekonomicznej z tymi krajami, co ma 
na celu wywołanie trudności gospodarczych, zahamowanie rozwoju eko­
nomiki tych krajów, pokrzyżowanie planów ich uprzemysłowienia itd.

„Doktryna Trumana", która sprowadza się do udzielenia pomocy amerykańskiej 
wszystkim rządom reakcyjnym, czynnie występującym przeciwko demokratycznym na­
rodom, ma otwarcie agresywny charakter. Opublikowanie jej wywołało pewne zakło­
potacie nawet w kołach amerykańskich kapitalistów, skądinąd niegrzeszących nadmia­
rem skrupułów. Postępowe elementy społeczeństwa w St. Zjednoczonych i innych kra­
jów podniosły stanowczy protest przeciwko zuchwałej, otwarcie imperialistycznej 
reści przemówienia Trumana.

16-.

wojny, tym wyraźniej występują dwa zasadnicze kierunki w powojennej 
polityce międzynarodowej, odpowiadające podziałowi sił politycznych, 
czynnych na arenie światowej, na dwa główne obozy -,®1™ '
styczny i antydemokratyczny z jednej strony , oboz antyimpcriahs yczny 
i demokratyczny z drugiej. Główną kierowniczą siłą obozu imperialistycz­
nego są St. Zjednoczone Ameryki Pin. Sojusznikami St. Zjednoczonych 
sa Anglia i Francja, przy czym istnienie rządu Partii, Pracy, rządu Attlcc go 
i Berina w Anglii oraz socjalistycznego rządu RamadiePa we Francji. » 
stoi na przeszkodzie temu, że Anglia i Francja we ",a/
szych sprawach dostosowują się do imperialistycznej polityki St. ..jedno- 
czonycb, jako ich satelici.

Obóz imperialistyczny znajduje również poparcie ze strony państw 
posiadających kolonie — takich, jak Belgia i Holandia, krajów o leak- 
cyjnyclr rządach antydemokratycznych, jak Turcja i Grecja, krajów za­
leżnych od St. Zjednoczonych pod względem politycznymi i ekonomicz­
nym, jak kraje Bliskiego Wschodu, Poludnjowej Ameryki, Cluny.

CMwnym celem obozu lmPeri«listye*aego jest wzmocnienie Imperializmu, 
przygotowanie nowej wojny Imperialistycznej, walka z socjalizmem 1 demokracja 
oraz udzielanie wszędzie poparcia reakcyjnym i antydemokratycznym rz,dom i ra- 
choni profaszystowskim.

Dla realizacji tych zadań obóz imperialistyczny gotów jest oprzeć 
sie na silach reakcyjnych i antydemokratycznych we wszystkich kiajach 
i popierać wczorajszych przeciwników wojennych przeciwko swysjj, 
jciinym sojusznikom.

i demokracją

choin profaszystowskim.

'W*

Drugi obóz tworzą siły antyimperialisiyczne i antyfaszystowskie. 
Irzon tego obozu stanowi Zw. Radziecki i kraje nowej demokracji. Do 
tego obozu należą również kraje, które zerwały z imperializmem 1 zde­
cydowanie wkroczyły na drogę demokratycznego rozwoju, jak np. Ru­
munia, Węgry, Finlandia. Do obozu antyimpenalistycznego przyłącza się 
Indonezja, Vietnam, sympatyzują z nim Indie, Egipt, Syna.

Obóz antyimperialislyczny opiera się we wszystkich krajach na ru­
chu robotniczym i demokratycznym, na bratnich partiach komumstycz- 
pych, w krajach zaś kolonialnych i zależnych na bojownikach narodo­
wego ruchu wyzwoleńczego — na całym świecie na pomocy wszystkich 
postępowych sił demokratycznych,istniejących w każdym kraju. Ce em 
tego obozu jest walka przeciwko niebezpieczeństwu nowych wojen 1 im- f 
perialistycznej ekspansji, wzmocnienie demokracji i zniszczenie resztek 

żmii*
Koniec drugiej wojny światowej postawił przed wszystkimi miłują­

cymi wolność narodami doniosłe zadanie zabezpieczenia trwałego, demo­
kratycznego pokoju, który by utrwalił zwycięstwo nad taszyzmem. 
Kierownicza rola realizacji tego głównego zadania okresu powojennego 
przypada Z w. Radzieckiemu i jego polityce zagranicznej. Q
z istoty radzieckiego państwa socjalistycznego, któremu z

•

Wynika to 
gruntu obce
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przeciwko żywotnym interesom słabszego konkurenta imperialistycznego 
— Anglii, rzekomą obroną przed nlebezpieczeńsiweni komunizmu.

Gorączkowy wyścig zoiojcń, cumowa lm.^cli baz wojennych i two­
rzenie przyczółków dla amerykańskich sił zbrojnych we wszystkich czę­
ściach świata, uzasadnia się obłudnymi argumentami „obrony * przed 
urojoną groźbą wojny ze strony Zw. Radzieckiego. Amerykańska dyplo­
macja, działając metodami zastraszania, korupcji i szantażu, bez trudu 
.wymusza na innych krajach kapitalistycznych, a przede wszystkim na 
■Anglii formalne uznanie uprzywilejowanych pozycji zdobytych przez St, 
Zjednoczone w Europie i w Azji — w zachodnich strefach Niemiec^ 
iw Austrii, we .Włoszech, w Grecji, w Turcji, w Egipcie, Irąnie, Afganu 
stanie, w Chinach, Japonii itd.

Amerykańscy imperialiści, uważając siebie za główną siłę, powołaną 
do przeciwstawienia się Zw. Radzieckiemu, krajom nowej demokracji, 
ruchowi demokratycznemu i robotniczemu we wszystkich krajach, za 
oporę reakcyjnych i antydemokratycznych sił na całym świecie, już na­
zajutrz po zakończeniu il wojny światowej, przystąpiły do odbudowy 
frontu antyradzieckiego wymierzonego jednocześnie przeciw światowej 

demokracji.
Zaczęły też popierać anlynafodowe siły reakcyjne — kolaboracjo- 

nistów i dawnych agentów kapitalistycznych w krajach europejskich, 
które uwolniły się spod jarzma hitlerowskiego i zaczęły budować swe 
życie według własnej woli.

Najbardziej zaciekli politycy imperialistyczni stracili wszelkie po­
czucie rzeczywistości i idąc śladem Churchilla, zaczęli wysuwać plany 
jak najszybszego rozpoczęcia prewencyjnej wojny przeciwko Zw. Radziec­
kiemu, wzywając otwarcie t|o użycia przeciw ludności Zw. Radzieckiego 
broni atomowej, która chwilowo stanowi monopol amerykański. Podże-« 
gacze wojenni usiłują zastraszyć i szantażować nie tylko Zw. Radziecki( 
ale i inne kraje, a w szczególności Chiny i Indie, przedstawiając w osz­
czerczy sposób Zw. Radziecki, jako ewentualnego napastnika, siebie zaś, 
jako „przyjaciół'* Chin i Indii i „zbawców'4 od niebezpieczeństwa komu­
nistycznego, powołanych do udzielenia „pomocy44 słabszym. W ten spo­
sób zmierzają do utrzymania Chin i Indii w uległości wobec imperializm 
mu. do utrwalenia ich niewoli ekonomicznej i politycznej.

ii.

Mewy układ sił politycznych po wojnie i powoła* 
nie dwóch obozów — Obozu imperialistycznego 
i antydemokratycznego^ oraz obozu antyimperia* 

listycznego i demokratycznego
Zasadnicze zmiany w międzynarodowej sytuacji i w sytuacji posz- 

czególnych krajów po wojnie zmieniły polityczny obraz świata. Powstał 
nowy układ sil politycznych. Im dłuższy okres dzieli nas od zakończenia

b

Nieżyczliwi przyjęcie, z Jakim spotkała się doktryna Trumana, wy­
wołało konieczność wysunięcia planu Marshalla, bardziej zawoalowanej 
próby przeprowadzenia tej śamej ekspansjonistycznej polityki. Sens nie­
jasnych, umyślnie zawoalowanych sformułowań planu Marshalla polega 
na tym, ażeby zmontować blok państw uzależnionych swymi zobowią­
zaniami od St. Zjednoczonych i otworzyć amerykański kredyt jako za­
płatę dla państw europejskich za ich rezygnację z samodzielności ekono­
micznej, a z kolei i politycznej. Przy tym podstawę planu Marshalla 
stanowi odbudowa przemysłowych rejonów zachodnich Niemiec pod 
kontrolą monopoli amerykańskich.

Plan Marshalla, jak wyjaśniły późniejsze konferencje i wypowiedzi 
amerykańskich działaczy, polega na tym, ażeby udzielić pomocy nie zu­
bożałym krajom — zwycięzcom — sojusznikom Ameryki w walce 
z Niemcami, lecz przede wszystkim niemieckim kapitalistom po to, by 
przez opanowanie głównych dla potrzeb Europy i Niemiec źródeł wydo­
bycia węgla i kruszców uzależnić państwa, potrzebujące węgla i krusz­
ców, od odbudowywanej siły ekonomicznej Niemiec.

Mimo, ie plan Marshalla przewiduje ostateczną degradację Anglii i Fraoicji do 
roli państw drugorzędnych, labourzystow&ki rząd Attlee‘go w Anglii oraz socjalistyczny 
rząd Ramadier‘a we Fratncji uchwyciły się planu Marshalla, jak deski ratunku. Wiado. 
jno. ż« Anglia wydatkowała już w zasadzie pożyczkę na sumę 3 miliardów 750 miliomów 
dolarów, którą otrzymał od Ameryki w roku 1946, Wiadomo również, że ciężkie wa­
runki tej pożyczki wręcz uzależniające Anglię od St. Zjednoczonych, pozbawiły Anglię 
.wszelkiej swobody ruchów. Labourzystowski rząd Anglii skoro już znalazł się w si­
dłach zależności finansowej od Ameryki, widział dla siebie jedyne wyjście w otrzyma, 
otiiu nowych pożyczek. Dlatego powkaf on plan Marshalla jako wyjście ze ślepego 
Zaułka ekonomicznego, jako szansę otrzymania nowych kredytów. Politycy angielscy 
liczyli poza tym na wykorzystanie tworzącego się bfoku krajów zachodnio - europej­
skich — dłużników Ameryki, ażeby próbować odegrać wewnątrz tego bloku rolę głów­
nego amerykańskiego prokurenta, któremu może się uda coś uszczknąć kosztem krajów 
słabszych. Angielska burżuazja marzyła o tym, ażeby wykorzystując pl«n Marshalla 
j świadcząc usługi amerykańskim monopoilom oraz podporządkowując się ich kontroli, 
odzyskać utracone pozycje w szeregu krajów, a w szczególności odbudować swoje po­
zycje na Bałkanach ■ w basenie Dunaju. Ażeby nadać więcej pozorów ,x>biektywiiości“ 
propozycjom amerykańskim postanowiono powołać również Francję do grona inlcjaito- 
rów przygotowujących realizację planu Marshalla. Francję, która wyrzelda się już 
połowy swojej suwerenności na rzecz St. Zjednoczonych, pomeważ udzielony jej przejz 
Amerykę w maju 1947 r. kredyt, był uwarunkowany usunięciem komunmców a rządu 
taacMkiego.

Na polecenie .Waszyngtonu rządy Anglii i Francji zaproponowały 
Zw. Radzieckiemu wzięcie udziału w omówieniu projektu Marshalla. 
Krok ten miał zamaskować wrogi wobec Zw. Radzieckiego charakter 
łych propozycji. .Wiedząc dobrze jeszcze przed tym, źe Zw. Radziecki 
odmówi udziału w omówieniu projektu o pomocy amerykańskiej na wa­
runkach, wysuniętych przez Marshalla, liczono, że można będzie zrzu- 
Rć na ZSRR odpowiedzialność za ^brak chgci współudziału w ekono-
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amerykaifslci nfe zazna? niecfoli, jafa^ nfesfe wojna, nie zazna? Jafzmai 
okupacji, ani skutków nalotów powietrznych. Stosunkowo niewielkie 
były leż straty w ludziach, jakie poniosły St. Zjednoczone, które faktycz­
nie przystąpiły do wojny w ostatnim okresie, kiedy losy jej były już prze-< 
sądzone. Stanom Zjednoczonym dała wojna przede wszystkim możnośd 
rozszerzenia na wielką skalę produkcji przemysłowej oraz ogromnego 
zwiększenia eksportu (głównie do Europy).

Koniec wojny postawił przed St. Zjednoczonymi Ameryki szereg no. 
wych problemów. Kapitalistyczne monopole dążyły do utrzymania swych 
zysków na dotychczasowym wysokim poziomie. Zmierzały przeto do tego, 
by rozmiary dostaw okresu wojennego nie uległy zmniejszeniu. W tymi 
celu jednak musialf St. Zjednoczone utrzymać w swym ręku rynki za­
graniczne, które pochłaniały amerykańską produkcję w czasie wojny 
i zdobywać nowe rynki, ponieważ w wyniku wojny obniżyła się gwałtow­
nie siła nabywcza większości krajów. Wzmogła się również zależność 
finansowo - gospodarcza tych krajów od St. Zjednoczonych. St. Zjedno-< 
czone ulokowały za granicą kredyty na sumę 19 miliardów dolarów, nie 
licząc sum ulokowanych w Banku Międzynarodowym i Międzynarodo­
wym Funduszu Walutowym. Główni konkurenci St. Zjednoczonych — 
Niemcy i Japonia — znikli z rynku światowego, co stworzyło nowe, 
bardzo rozległe możliwości dla St. Zjednoczonych.

Jeśli przed II wojną światową najbardziej wpływowe, reakcyjne ko­
ła imperializmu amerykańskiego uprawiały politykę izolacjonistyczną i po>- 
wstrzymywały się od czynnego wtrącania się do spraw Europy, czy Azji, 
to w nowej sytuacji powojennej władcy \\iall-Street zaczęli uprawiać 
nową politykę. Wysunęli oni program takiego wyzyskania całej amery­
kańskiej potęgi wojennej i ekonomicznej, by nie tylko utrzymać i ugrun­
tować zdobyte w czasie wojny pozycje zagraniczne, lecz również rozsze­
rzyć je maksymalnie, zajmując na rynkach światowych miejsce Niemiec, 
Japonii i Włoch.

Znaczne osłabienie siły gospodarczej innych państw kapitalistycz­
nych stworzyło możliwości spekulacyjnego wykorzystania powojennych 
trudności ekonomicznych, które ułatwiają podporządkowanie tych kra­
jów koi.troli amerykańskiej, a zwłaszcza wykorzystanie powojennych 
trudności gospodarczych W. Brytanii. St. Zjednoczone proklamowały 
nową politykę, politykę otwartej, zaborczej ekspansjk

Ta nowa polityka otwartej ekspansji St. Zjednoczonych ma na celu 
urzeczywistnienie panowania imperializmu amerykańskiego nad całym 
Światem. St. Zjednoczonym chodzi o utrwalenie ich monopolistycznej 
pozycji na rynkach światowych, którą to pozycję osiągnęły dzięki wye­
liminowaniu dwóch swych największych konkurentów — Niemiec i Ja­
ponii i osłabieniu swych kapitalistycznych partnerów — Anglii i Francji.

Dlatego też nowy kurs polityki St. Zjednoczonych przewiduje szeroki 
program posunięć natury wojskowej, ekonomicznej i politycznej. Posu­
nięcia te zmierzają do politycznego I ekonomicznego podporządkowania 
St. Zjednoczonym wszystkich krajów^ będących przedmiotem ich ekspan-

BpelttywA odbudowania Imperializmu niemieckiego JaTo Feałne] riły, iWolneJ pftecbr- 
stawić się demokracji i komunizmowi w Europie nie może znęcić ani Anglii, anj Fran­
cji. Występuje tu jedna z głównych sprzeczności wewnątrz bloku Anglia — St. Zjedno- 
ezone — Francja. Monopole amerykańskie podobnie jak cala międzynarodowa reak’ 
cja. nie sądzą jak widać; aby Franco lub faszyści greccy byli cokolwiek warci, jako 
punkt oparcia St. Zjednoczonych przeciw ZSRR i nowym demokracjom w Europie. 
Dlaśego pokładają szczególne nadzieje w odbudowaniu kapitalistycznych Niemiec wi- 
drąc w tym najpoważniejszą gwarancję skutecznej walki z siłami demokratycznymi 
w Europ e. Nie mają oni zaufania an| do labourzystów w Anglii, ani do socjalistów 
we Francji. Uważają ich, mimo całą ich służalczą gotowość do usług za niedość 
godnych zaufania, za „półkomunistów‘*. i >

Oto dlaczego problem Niemiec, a w szczególności zagadnienie Zagłę­
bia Ruhry, jako potencjonalnejzbazy wojskowo - przemysłowej wrogiego 
Zw. Radzieckiemu bloku, stanbwi jeden z najważniejszych problemów 
polityki międzynarodowej i przedmiot sporu między St. Zjednoczonymi. 
Anglią i Francją.

Apetyty imperialistów amerykańskich muszą wywołać poważne za­
niepokojenie w Anglii i we Francji. St. Zjednoczone niedwuznacznie dały 
do zrozumienia, że -zamierzają zabrać Ruhrę Anglikom. Imperialiści ame­
rykańscy domagają się również połączenia trzech stref okupacyjnych 
i formalnego uznania wyodrębnienia politycznego Niemiec zachodnich 
pod kontrolą amerykańską. St. Zjednoczone stanowczo się domagają 
podniesienia poziomu produkcji stali w Zagłębiu Ruhry, przy zachowa­
niu przedsiębiorstw kapitalistycznych pod egidą St. Zjednoczonych’. 
Obiecywane przez Marshalla kredyty na odbudowę Europy Waszyngton 
rozumie jako pomoc przede wszystkim dla kapitalistów niemieckich.

W ten sposób „blok zachodni" montowany jest pn5ei St. Zjednoczone na wt»r 
planu Chnrcłflla „St. Zjednoczonych Europy", pomyślanego nie jako transmisja poli­
tyki angielskiej, ale jako protektorat amerykański, w którym suwerennym państwom 
europejskim, nie wyłączając samej Anglii, wyznacza s'ę rolę niezbyt odległą od roli 
sławetnego „49 Stanu Ameryki**. Imperializm amerykański coraz bardziej bezczelnie 
i bezceremonialnie pomiata Anglią j Francją. Narady dwustronne i trójstronne w spra^ 
wie określeni produkcji przemysłowej Niemiec Zachodnich (Anglia i Stany Zjedno­
czone, Stany Zjednoczone i Francjal, stanowią samowolne pogwałcenie postanowień 
poczdamskich, a jednocześnie wykazują całkowite ignorowanie przez Stany Zjednoczo­
ne żywotnych interesów ich kontrahentów. Anglia j szczególnie Francja muszą wysłu. 
chiwać amerykańskiego dyktanda i przyjmować je posłusznie. Zachowanie amery- 
Łańskrej dyplomacji w Londynie I Paryżu przypomina nieraz Jej z!2ichowa<nie w Gre­
cji, g^zie przedstawirele amerykańscy wcale nie uważają Już za stosowne przestrzel 
jakichkolwiek form przyzwoitości, lecz mianują i usuwają wg swego widzimisię grec­
kich ministrów, zachowując się jak zlobywcy w podbitym kraju.

No»wy plan dawesyzacji Europy jest zatem w istocie swej skiero­
wany przeciwko podstawowym interesom narodów Europy, jest to piał 
całkowitego ujarzmienia Europy przez Stany Zjednoczone.

Plan Marshalla godzi w uprzemysłowienie demokratycznych krajów 
europejskich, a więc w podstawy ich niepodległości i samodxidlności<
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